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Józef  Piotr  Trenkwald  urodził  się  dnia  14  sierpnia  1897  r.
w Wiedniu.  Był  synem  Roberta,  generała  armii  austriackiej
i Herminy hrabianki  Fellner  von Feldegg.  Po ukończeniu 4 klas
gimnazjum realnego w Wiedniu, w październiku 1915 r. wstąpił do
armii austriackiej, gdzie kontynuował naukę w Wyższej Wojskowej
Szkole Realnej w Wiener Neustadt, a następnie w Szkole Oficerów
Rezerwowych (Jazdy) w Holisc, uzyskując dnia 1 lutego 1917 r.
stopień  podporucznika.  W  latach  1915-1918  służył  w  armii
austriackiej. Dnia 7 grudnia 1918 r. wstąpił do Wojska Polskiego
i otrzymał  przydział  do  8.  Pułku  Ułanów  im.  Księcia  Józefa
Poniatowskiego  w  Krakowie.  W 1919  r.  jako  dowódca  plutonu
walczył z Ukraińcami na froncie wołyńskim, dokonując śmiałych
i bardzo  niebezpiecznych  wypadów  na  przeważające  siły
nieprzyjaciela, za co w styczniu 1920 r. został przedstawiony do
odznaczenia  Orderem  Wojennym  Virtuti  Militari.  Uczestniczył
w wojnie polsko-bolszewickiej. Walczył z Armią Konną Siemiona
Budionnego  pod  Beresteczkiem,  Artasowem  i  Komarowem
(31 sierpnia 1920 r.). 

Dowodził szwadronem w 1. Pułku Strzelców Konnych, który w 1920 r. prowadził zacięte boje z Armią
Czerwoną.  Za  odwagę  na  polach  bitew  został  dwukrotnie  odznaczony  Krzyżem  Walecznych  oraz
Srebrnym Krzyżem Zasługi,  Brązowym Medalem Waleczności,  Krzyżem Cesarza Karola,  Srebrnym
i Brązowym Medalem Zasługi „Signum Laudis”. W 1919 r. awansował do stopnia porucznika, a w 1924
r. - rotmistrza1.

Józef Trenkwald był bardzo dobrym jeźdźcem, a jego umiejętności dostrzegli przełożeni, kwalifikując
go do zespołu,  przygotowującego się do udziału w igrzyskach olimpijskich w 1920 r.  Polska miała
zadebiutować w Antwerpii na arenie międzynarodowej po 123 latach niewoli. Była to pierwsza grupa
jeździecka, która powstała w Centralnej Szkole Jazdy w Grudziądzu na podstawie rozkazu Generalnego
Inspektora Jazdy z kwietnia 1920 r. Organizatorami grupy byli wówczas ppłk Sergiusz Zahorski, mjr
Karol Rómmel (objął kierownictwo) oraz por. Tadeusz Daszewski. Oprócz por. Trenkwalda szkoleniem
objęto jeszcze 14 zawodników. Jednak wyjazd polskich jeźdźców na zawody olimpijskie nie doszedł do
skutku, ponieważ w połowie czerwca 1920 r. oficerowie zostali skierowani na front wschodni i walczyli
w wojnie polsko-bolszewickiej2.

Przed kolejnymi igrzyskami w 1924 r. został wyłączony z przygotowań z powodu złamania obydwu
kości lewego podudzia. W 1928 r. otrzymał trzecią szansę na start  w igrzyskach. Tym razem żadne
wydarzenie nie zakłóciło udziału rtm. Trenkwalda w rywalizacji olimpijskiej. Został zakwalifikowany
do reprezentacji narodowej w WKKW. Concours Complet d'Equitation rozgrywany był w dniach od
8 do 12 sierpnia w Hilversum pod Amsterdamem. Po pierwszej próbie, w której sędziowie zwracali
uwagę na eksterier konia, Polacy uplasowali się dopiero na XII m na 17 zespołów biorących udział we
współzawodnictwie,  ale  rtm.  Trenkwald  na  Lwim Pazurze,  zajął  wysoką  VIII  lokatę  w  stawce  46
jeźdźców. Próba terenowa zdecydowanie poprawiła pozycję polskiej ekipy, która przesunęła się na III m,
a rtm. Trenkwald ponownie był najlepszy w zespole. Ostatnia próba WKKW, konkurs skoków przez

1 CAW, AP, sygn. 3150; „Zapis”. Grajewskie Zeszyty Historyczne, 2007 nr 3/4 s. 95; W. Duński: Od Paryża 1924 do Sydney
2000..., s. 957.

2 CAW, Główny Inspektorat Jazdy, sygn. I.300.25.9; dotyczy: Znalezienia koni do udziału w zawodach olimpijskich oraz
udziału polskich oficerów w igrzyskach w Antwerpii w 1920 r.
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przeszkody zorganizowany został  na głównym stadionie olimpijskim w Amsterdamie.  Parcours z 12
przeszkodami  Lwi  Pazur  pokonał  bez  większych  problemów  i  ostatecznie,  indywidualnie  rtm.
Trenkwald  zajął  XXV m.  Pozostali  Polacy wywalczyli:  XIX m -  rtm.  Antoniewicz  i  XXVI -  ppłk
Rómmel, a w klasyfikacji drużynowej Polacy zdobyli brązowy medal olimpijski3.

Józef Trenkwald na Lwim Pazurze - brązowy medalista w WKKW na igrzyskach w Amsterdamie.

Dnia 2 listopada 1925 r.  został  odkomenderowany na dziesięciomiesięczny Kurs Instruktorów Jazdy
Konnej do Obozu Szkolnego Kawalerii w Grudziądzu. Po ukończonym kursie otrzymał bardzo dobrą
opinię: Poczucie honoru wybitne, wyrobienie charakteru wybitne, siła woli bardzo duża, stosunek do
kolegów wzorowy,  obowiązkowość i  pilność  bardzo  duża,  inicjatywa  duża,  zamiłowanie  w sporcie
bardzo duże, obycie towarzyskie wzorowe, zachowanie w służbie i poza nią wzorowe. Nadaje się na
stanowisko  instruktora  jazdy  konnej  w  zastępach  oficerskich.  Wybitny  oficer,  wybitnie  sumienny
i obowiązkowy4.

W 1928  r.  rtm.  Józef  Trenkwald  ponownie  wrócił  do  Grudziądza,  gdzie  pełnił  funkcję  głównego
instruktora  jazdy  konnej,  dowódcy  kursu  instruktorów  jazdy  konnej  oraz  w  latach  1931-1935
komendanta Szkoły Jazdy Konnej. W 1931 r. otrzymał awans na majora. Pracę szkoleniową skutecznie
łączył  z  działalnością  na  polu  sportowym.  Był  jeźdźcem bardzo  wszechstronnym,  uczestniczył  we
wszystkich  konkurencjach  sportu  konnego,  odnosząc  liczne  sukcesy.  Uzyskiwał  przy  tym  bardzo
pochlebne opinie przełożonych. Gen. Zygmunt Piasecki scharakteryzował go następująco: bardzo dobry
jeździec terenowy, dystansowy i konkursowy, gen. Franciszek Kleeberg - bardzo dobry sportowiec, ale
przede wszystkim bardzo wartościowy oficer sztabowy o pełnych kwalifikacjach5.

W  latach  1923-1939  Józef  Trenkwald  wielokrotnie  uczestniczył  w  międzynarodowych  zawodach
w kraju i zagranicą. Trzykrotnie brał udział w prestiżowych konkursach o Puchar Narodów, a dwa razy
był w reprezentacji, której udało się to trofeum wywalczyć. Było to w 1931 r. w czerwcu w Warszawie
i w  sierpniu  w  Rydze.  W  obydwu  zawodach  dosiadał  klaczy  Madzia.  Rywalizował  także
w rozgrywanych od 1931 r. Jeździeckich Mistrzostwach Polski, trzykrotnie stając na podium. W 1931 r.

3 CAW, AP, sygn. 3150, k. 2; H. Łysakowska: Jeźdźcy..., s. 30.
4 CAW, AP, sygn. 2317+5913.
5 Konie i Rumaki”, 1995 nr 21, s. 30; „Zapis”. Grajewskie Zeszyty Historyczne, 2007 nr 3/4 s. 96.
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w Warszawie na koniu Partyzant został II wicemistrzem Polski w WKKW, w 1933 r. w Warszawie - na
Madzi zdobył tytuł wicemistrza w WKKW, a w 1937 r. w Gnieźnie - na Zwiahelu tytuł II wicemistrza
Polski w konkursie skoków przez przeszkody. Jeździectwem zajmował się nie tylko praktycznie, ale
także teoretycznie,  będąc autorem licznych fachowych artykułów w czasopismach specjalistycznych,
w periodykach  kawaleryjskich  okresu  międzywojennego.  W  1935  r.  Polski  Związek  Jeździecki
odznaczył  go Honorową Odznaką Jeździecką za udział  w igrzyskach i  zdobycie brązowego medalu
olimpijskiego6.

Rtm. Józef Trenkwald na klaczy Madzia na zawodach w Grudziądzu w 1931 r.

Dnia  16  czerwca  1929 r.  Józef  Trenkwald  ożenił  się.  Jego żoną  została  Maria  Jadwiga  z  Junosza-
Gałeckich  Topór-Jakubowska  (ur.  10  11  1900  r.  w  Tarnowie,  córka  Mieczysława  i  Heleny
z Nieduszyckich).  Małżeństwo  nie  trwało  jednak  długo,  ponieważ  dnia  8  kwietnia  1935  r.  Maria
Trenkwald  zmarła  w  szpitalu  w  Warszawie.  Pochowana  została  na  cmentarzu  w  Tarnowie.  Józef
Trenkwald bardzo przeżył śmierć żony; opiekował się córką żony z pierwszego małżeństwa7.

Był  wybitnym  oficerem  kawalerii.  W  okresie  dwudziestolecia  międzywojennego  pełnił  bardzo
odpowiedzialne funkcje w jednostkach liniowych, m.in. w 1., 5. i 9. Pułku Strzelców Konnych, 8. i 14.
Pułku  Ułanów  w 2.  Brygadzie  Korpusu  Ochrony  Pogranicza.  Jako  zastępca  dowódcy  9.  PSK  im.
Kazimierza  Pułaskiego,  walczył  w  jego  szeregach  w  czasie  kampanii  wrześniowej.  Pułk  stoczył
zwycięską bitwę pod Zambrowem, gdzie zniszczył zmotoryzowaną kolumnę niemiecką. W dniach od 3
do 5 października 1939 r. w składzie Samodzielnej Grupy Operacyjnej Polesie, pod dowództwem gen.
Franciszka Kleeberga, uczestniczył w bitwie pod Kockiem. W czasie walki mjr Józef Trenkwald złamał
szablę.  Po  ostatecznej  kapitulacji,  dostał  się  do  niewoli  niemieckiej  i  przewieziony  został  do
niemieckiego Oflagu VII A Murnau.  Mimo wielokrotnych propozycji  Niemców, żeby jako Austriak

6 „Przegląd Kawalerii i Broni Pancernej”, t. VIII, 1971 nr 61, s. 366-369; „Jeździec i Hodowca”, 1936 nr 1, s. 4.
7 CAW,  AP sygn.  5404,  2317+5913;  M.  Słoniewski:  Józef  Trenkwald  -  Słownik  biograficzny  WF.  W:  „Wychowanie

Fizyczne i Sport”, 1986 nr 1, s. 114.
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urodzony w Wiedniu, przyjął niemieckie obywatelstwo i zasilił szeregi Wehrmachtu, pozostał wierny
Polsce. Niezmiennie odpowiadał: Jestem Polakiem i polskim żołnierzem8.

Po pięciu latach niewoli, dnia 29 kwietnia 1945 r., obóz został wyzwolony przez armię amerykańską.
Mjr Trenkwald wyruszył do Włoch, gdzie dołączył do II Korpusu Polskiego, dowodzonego przez gen.
Władysława  Andersa.  Do  końca  wojny służył  w  6.  Pułku  Pancernym,  z  którym trafił  do  Wielkiej
Brytanii. Nie wrócił do Polski, osiadł na stałe w Anglii. Jako wybitny jeździec i medalista olimpijski nie
miał problemów ze znalezieniem pracy. Cała ówczesna Europa ceniła polskich jeźdźców i polską szkołę
jazdy  konnej,  ukształtowaną  w  Grudziądzu.  Pracował  jako  trener  angielskich  jeźdźców,  m.in.
w sławnym ośrodku szkoleniowym Armii Brytyjskiej w Aldershot pod Londynem, przygotowując ich do
udziału w pięcioboju nowoczesnym na igrzyska olimpijskie w 1948 r.9.

Mjr Józef Trenkwald zmarł dnia 19 listopada 1956 r. w Londynie, w wieku 59 lat. Został pochowany na
miejscowym cmentarzu Brompton, dokąd odprowadzili  go kawalerzyści,  lotnicy i  piechurzy Drugiej
Rzeczypospolitej.  Nad  jego  grobem,  lata  wspólnej  służby  wojskowej  i  przyjacielskiej  rywalizacji
sportowej,  wspominali:  gen.  dyw.  Tadeusz  Komorowski  „Bór”,  gen.  Stefan  Dembiński,  płk  Kornel
Krzeczunowicz.  Żegnali  skromnego  człowieka,  żołnierza  wielkiego  charakteru,  wymagającego,  ale
sympatycznego dla jeźdźców, których uczył trudnej sztuki kierowania koniem. Mjr Trenkwald został
pośmiertnie awansowany do stopnia podpułkownika10.

8 W. Duński: Od Paryża 1924 do Sydney 2000..., s. 956.
9 B. Tuszyński, H. Kurzyński: Leksykon olimpijczyków polskich.... s. 249.
10 „Zapis”. Grajewskie..., s. 96; W. Duński: Od Paryża 1924 do Sydney 2000., s. 957.
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